
lf.h"f111 6 v1 S'A J ~ .,. I wowi Dąbrowskiemu niemal I kim świecie moskiewskim. Jan I zupełnie niezdolna do zroz:1-1 by nie można pokazać żywego 1 entr r. ~-~I ...!!!.~ całkowicie. ~otrafił wydobyć Kr:czmar g.ra naj słuszniej Cza- I mienia Czackiego. Tymczase'11 człowieka, udowadniają rów-
demaskatorskJC ostrze społecz:i<! ck1ego doirzałego, naprawdę 1 Zofia Barszczewskiej jest he- nież inni aktorzy, Dzwonkowski, 

M d h. d '' A G . b . d a . 1· sztuki i ukazać w pełni konflikt ' mądrego. Czackiego-Kreczma- roiną, której ironiczna oce::ia Bogucki, Bogusiński, Woźniak,. 
ą rem u I a a . r I o 1 e o w osobisty przeżyć Czack.iego; Zo- ra „?ieda z tym ro.z~1mem" n:e I autora nie może dosięgnąć. Małkowski, Danecki, Castori, 

, , fii i Famusowa. Potrafił tez opa 1 wynika z przesadne] Jakoby, me Uroczo wygląda i sugestyw- Kostecka. Zabawne wrażenie . T t p I I . Warszaw 1· e I nować swą żyłkę do prze~adnc.i pohamowanej mizantropii, ani l nie gra Lizę Justyna Kreczm3- robi sześć przepiórek, córek na seen1e ea ru o s <.Ie~o w widowiskowo$ci i pokazał bal tym mniej z jakiejś donkiszoterii, rowa. A nie miała łatwego za- księcia Tugouchowskiego (Mi-
. . , u Famusowych subtelnie - choć słusznie lekceważonej i odtrąca dania. Liza to przecież rodzaj chalska, Dunajska, Rolandowa, 

Al k der Gribojedow: Mądremu b iada". Komedia w 4 ! literaturze rosyjskiej, najświet- j sprobowan~ w J>?Sta~; ~am~so- zarazem barwnie i wystawnie. nej przez otoczenie, ale ze szcze 1 Justysi z „Męża i żony" Fredry Drabik-Witkowska, 'Cichocka, 
kt eh s~ ekład Julian a T~wima. Inscenizacja i reżyseria niejszym zarazem dokumenter_n wa. _POkazac trzezwosc, ~ozt:~P- Bal ten wciągał widza i pory.- rego przejęcia się sprawą ogółu, . - popisowa 11ola Kreczmara- Chrzanowska). Odrobinę prze-
~ ac. i rz D b. skiego Dek oracje j kostiumy Ottona 1 postępowej literatury europe~- nosc,. roz.sądek, a "." zac urn, wał, a nie przytłaczał, ~lanow 1 ł ze szczerej nienawiści do mało- I wej - i sytuacje z pierwszego rysowaną postać dala Munclin-

roms ~va ą .
10

w l k • Teat r ze Polskim w Warszawie. skiej w 15-leciu po Kongresie P.rzeciwm~: spa~k?bierc.ę „zw~- żywe tło dla dramatu, a nie sta-
1 
ści i nikczemności ludzi , pośród aktu „Mądremu biada" są fr<i- growa jako stara hrabina Chriu 

Axera. rapremiera po s a w „ „ • Wiede11skim. N:e ma równego nowanego. moli ei owskiego . A - wał się celem samym w sobie. których mu żyć przyszło. Spo- 1 pująco podobne do atmosfery z min. 
Epoka, w której 29-letni A- podleglosc Grecii, walka ktor~ jej rewolucyjnie dzieła ówczes- cest~ .. Sprobov:ano z Czac~ie_go I o co tak łatwo było się pokusi('. I sób ustawienia głosu i mów;e- 1 pałacyku hrabiostwa Wacławów * 

leksander Siergiejewicz Gribo- zelektryzowała całą Europę .1 na literatura zachodnia, j~dna zrobic XIX-wieczn(!go mizan- Podobnie w 4-tym akcie zacho- · nia tekstu przez Kreczmara b:1- 1 Kreczmarow~ włożyła wiele Osobne analityczne rozważa-
jedow, początkujący dyplomata znalazła namiętnego- o:ędowm- „Oda do młodości" (1820) póż- tropa, 0~0b.mka. 0 szl.achetny~~ wał Dąbrowski dobre. ~roporcie Idzi Iednak pewne zastrzeżenia : trudu w to, by Liza nie stała nia należałyby się przekładowi 
i niemniej początkujący literat, ka w Jerzym B~rom~. „.Ar- niejszego przyjaciela dekabrys- bezwątp iema. mtencJach, f 3 :~ pomiędzy ruchem gosc~ odc.ho- I jest zbyt jednostajny, miejscam i I się kopią Justysi, by z Lizy wy- Juliana Tuwima; słusznie JUl: 
wykol1czył komedię, mającą mu mie wiary" dławiły msure'{- tów Mickiewicza godna jest sta- zresztą ~udzia.rz~, zrz~dę, " ui, dzących z balu. a rozwiazamem stłumiony i nieco sztywny. 1 dobyć to, co ją od Justysi róż- powiedziano 0 tym przekładzie, 
dać nieś;niertelność - była e- cje i powstania, mechanizm ' nąć obok wspaniałych postępo- fanta", .Jak mowi 0 mm Famu- konfliktu Czacki - Zofia -

1 
chwilami g i nący dla ucha wi- ' ni - świadomość pokrzywdze- że jest kongenialny. Jak wia­

poką reakcji i nurtujących ru- ., świętego Przymierza" funkcjo- wych tyrad Czackiego, bohat.:!- -sow, mewczesnego refo~~at;ra Famusow. Troskliwą, pełną pie- dza. Ale dwie wielkie kwesti~ I nia i przez gniewy i przez łaski domo, sztuka Gribojedowa 
chów r ewolucyjnych w polityce nowa sprawme, m erw m J · ra utworu GnboJedowa. - . . . . yzmu a s w . - tyra ę przeciw s uza czemu iasme panow. me wprowadzana dawmeJ na · ł · · t e ·u·ac · · •praw błahych lub mezycill- t dl Io a autora 1· mys·1 ·1 ' · d · ł · J , • • • • • • · 

i rozwoi·u ro1~antyzmu w !ile- w kolejnym miejscu zapalnym. T . 'est nai·ważniei· szy wyraz wy~h 1 w og.rile osłobm~a n:e- utworu rękę reżysera znać zre- , kosmopolityzmowi i zerwanie z Mołczalina gra Zygmunt Kę- ~ceny polskie, bo szokując~ bur-
d k · h 0 J znosnego ktory s usznie \\V- t ka'dym szcze"o'Je s z f ' · · · · · ·t · d b · bi raturze. ,.święte Przymierze", ale po s orupą pow1erzc ow- wartości i wielkości „Mądremu . ' " " '., sz ą ~ z "' . ~- o 1ą 1 JeJ sw1atem - wypo- ~ ow1cz, wy o ywa1ąc z o e- żuazję swoim radykalizmem _ 

sojusz władców przeciw ich lu- nej ciszy, policyjnego porządku b' d " 1 ·est ich więcej. Cen- kpiony prz~z „t~warzystwo •.Ja. tuacyinym, w. ugrupowaniu k:F - wiada Kreczmar porywająco i snego sekretarza całą jego inte- miała już kilku tłumaczów przed 
dom strze gło reakcyjnego po- i żandarmskiej restauracji wrza- ia a ' ake J zeci·,viała się dłu Alce:t kapitul~Je pokrz

1
,ucemem dej sceny zb10roweJ czy karne- słusznie otrzymuje za 'nie gorą- resowną służalczość i bezinte- Tuwimem i ma jednego tłu-

' • • 1 •• 1 'd . , zura cars a spr progow swoiego asowego 1 · 1 e· b . · b · d · . . 
1 go pu J 1 taCJl e { "' sw1ata Pod b 1 · ł · • · · · · · ' · rządku w Europie po złamaniu ła coraz mocmeJ awa 1 ei po-

1 

11.1 „ t 1 stu krnąbrne"o . . ra n J. . ce rawa. • resowny cymzm. Wo ee ie ne.i macza wspołczesnego Tuwt-
burżuazyjnych i plebejsk ich ru- stępowych. , kt. , dz:e póż- . . . , ' . o nemu ce owi s uzą za- Paweł Famusow w mterpr~- Lizy me ma Mołczahn poczucia mowi! Ale to sztuka 0 imponu-
chów rewolucyjnych. W Rosji I Ten zasadniczy i główny, choć ~i~~rza, róż~~[ si·~P~~~ałą karie- Komed1~ Gn~oiedowa wy- proie~t?w~ne z roz~.achem . 1 ' ~acji Jana .Ku:na~o:-vicza je ; t niższej wartości, n.ie czuj.e się Jącej zwięzłości stylistycznej 
F . • t de Ma 'str" I . . . I J wy . h trzymała l ten zamach, wytny- przec1ez me rozpraszaiące uw;i- I Jedną z n a Jśw1etn1e1 szych po- skrępowany stąd Jego miłosne ( 1 . . . kt. h t 
ra~cu~ - 1m:gran . · ."' dławiony 1 tłumiony przemocą. 1·ą dyplomat- czną, ale swo1c mała i to sprowadzenie do mo- gi widza, nie odwodzące go na · t . . · h · . k ;_ d . • . przy roz ewno~c1. me oryc Y-

głos1ł, ze „w zadnym razie me konflikt epoki jest zasadniczym postępowych idei s:ę nie wy- 1· k' tl I i'es'l1' C~·· b k d k . Ott A s ac1 scemC'znyc .teg~ zna om. o Lizy zapały. Kęstowicz wy- rad), sztuka naJezona aforyzma-. . . . . . 1erows 1ego wą rn. •P- . o e oracie ona xera 1 te.,.o art st N1ezrownan w . · · . . . . . 
O n<;le~y rozpowszechmac oswia~~. problemem sztuki Gribojedowa, rzekł - i bardzo długo nie poz- cki stawał się Alce~lem luh. kostiumy z'arówno glównvch I pe~·orachy y.umoralniajacyc~" : I i~:~1e, ~. b.ez przesady uwydat- m1, ?o~c1p~m1, zwrotam~, ktore 

lt Słt ?ff!t·zych w~.rstwach naro_du . I wykońc~o?ej w 18~4 r. Jest to walała gry~ać sztuki w_ oryg.i- Werterem, to w każdym ra~ . osobistości. jak statystów korne- ' we wściekł~·ści wylad~wyw:rnej I mSk~ł~~~~~ce. ł . - ~am1e~1ły się w przysłow1~. Tłu-
osław1ony rcz ,m Arakczeiewa przeddz1en powstania dekabrys- naln"m tekscie poety. Nie moz- był uwspółcześnionym Alcestl!!li diowego dramatu Warun'< i . ł 'b' d b K • pu kowmka, dur maczyc taką sztukę to moze roz­usiłował wC:elić w czyn ten pro- I tów. zorgan:zowanego przez po- I na było jednak wykreślić z li- i nie t~lko młodym ale i ~ techniczne Teatru Polskiego o0- I naksw~J s uz_ 11~ ' wył ~ ~wda .t;:· nia, . s~balterna ! stupajkę ~ra kosz, ale na pewno arcytrudna, 

· ·1 'd n•ewoli · · · · . · ' na ow1cz z ro 1 ca ą JeJ rap1ez Dominiak Repetiłowa cywila 1 T . gram. więzi naro w ' stępową. częsc szlachty rosyi- teratury takiego arcydzieła . Zga drym Werterem \ · zwoliły Axerowi zaproJ'ektować . . d l .1 k ' . . · • · arcymozo na praca. uw1m po-
d 1. . . . . . · nosc. po cres a wszy st 1e Je.; durnia fanfarona · żal ·ę bo· e d I ł · · skostniałego feu a izmu 1 na sk iei· w im1 ę wprowadzenia dzano si" w'"r m1 wystawianie Tak więc spod każdeJ' transfar- dekoraci·ę bv tak rzec wielow\·- t z k . . t k ' ' 1 si z o a Jej ze znanvm m1strzo-

. · · · · k ' · · • · · · · puen y. a ·onczeme sz u 1 - libe ·ała b d I t · · ·. codz1cn w n iewol! zandarms e- konstytucji reform demokra- Mądremu biada" len w for- macJ'i spod każde"o kosmetyci- miarową: pokoje w domu Fa- ·d t h . „ G 'b 1 ' ar zo Pas yczme 1 stwem, podołał zarowno w prze-
. . d " C . „ • , "' 1 ' m01 erczy sz yc ironu n o - przekonywająco g ·a H ńcta kl d . . . 

go „dzierzema z~ mor,. ę . ar tycznych, c_zę.ściowo. nawet w mie skażonej, z bi:tletowymi nego z~biegu wyzierał.o sku_P.!0- musowa grul?uj ą s!ę w prz~· jedowa _ znajduje w wykona- . · . 1
. a '. a zie scen hr~cznych. iak w 

na czele potęz.neJ arm.1 strzegł imię repubhk1 - . iest. to rok wstawkami, jako barwną ko- ne oblH~ze . postępowe~ myslt '.' s~rzenną am'.1ladę 1 przes.uwa .~ a niu Kurn akowicza w raz ełny A teraz, komeczme, pochwał~ pa.tetyczna - p~htyczn~ch apo-
kontrrewolucyinego porządku w sp'.sków antycarskich 1 anty- medię obyczajową. błyskotliwe] formy l!terack~l!J. się przed widzem w def1lad?.1e . d 1 1 

Y P · pod adrese~ res~ty zespołu tJ. shofach Czack1eg?· Jak - co 
Europie a na czele posłusznej feudalnych, które zawiązywali . . . ło? Sztuka mi- rozumne oczy pisarza, trafnie i balowej w sposób. który siu- 1 os ~ona y. . . tyc~ aktoro~, ktorzy . wyst~pu- może było najtrudniejsze - w 
biurokracji , w oparciu o feu- późn i ejsi tzw dekabryści, w o- 1 ~oz się oka~ 

1 
· . _ ~prawiedliwie, a dogłębnie, oce- sznie uzyskuje brawa z wi- Zofię gra Elzb ieta Barszczew- Ją Jako .goście balowi 1 ktorzy znakomitym odtworzeniu zwar-

dalną szlachtę. dławił chłopa i parciu 0 postępowe idee, choć mo ideo:"ego 0 a eczema .~:z~ niającego swą epokę. downi. s~.a z. cały~ bogactwem. ~w~go statystuJą w. domu F.amusow.a tych, ciętych epigramatów. my-
utrwalał samodzierżawie. b kt . go oparcia 0 ma- stała u.worem pory':"'aJ · Y · * Jak z tego widzimy, wprow;i- v. iell.nego ar ~yz:nu . Ale JeJ kon '!,'o słu szne 1 pedagogiczne. ze śli ulotnych, zdań ostrych jak 

e\ p~a ) czne mocnym obrazem epoki, ostrym Ambicją reżyserii polsk.lei dzenie Gribojedowa na pierwą:.i I cepcia gry me Jest słuszna. Po- tak wybitni aktorzy jak Cwi- brzytwa w niewielu w bardzo 
Przeciwko tej przemożnej re- sy ~ o~e. . . wyrazem ri:.~lizmu ~ryty~znego prapremiery szt~ld Gribojed~- s~enę polską o~było się w spo- I ~azuje bowiem Barszc~ew~ka kl.iń~~a czy Dulę~a .z:igrali nie- niewielu. wyoadkach trafiamy 

akci'i budziły się i'ednak i zry- Gr1b0Jedow nalezał do spis- w scharakLryzowamu gornych wa było ukazanie w harmon\j- sob uroczysty i - co ważni ej- „zJachetną. zdolną do w1elk1 ch w1eL•1e role CCw1klmska dała na słowa t kt' 
· A t · , · t · k' „ • . . lk. h . . . d . czy zwro y. o ore wały do buntu nowe siły po- kowcow. resz owany zamm warstw spo.:!czens wa rosyis ie- nym zespoleniu wszystk1;ti sze - trafny. uczuc 1 wie 1c posw1ęcen a- popis wirtuozerii aktorskiej w "ragnęl'b s' . . . p e-. · k ' 1 . 1 k d . „ , . „ • . . • 1 . . . t _. . . . . .., 1 y my się sp1erac. rz 

stępowe . Zwyci ęska początkowo zmiana na t.rome cars 11:1 spo- go. na. prz~ om'.e a~ san ro.w- trzech nurtow komed1~, .~ Zgodnie z mtencJą Griboiedo- mę. ~1 ~ez co "". asc1w1~ pr~ en~ Je roli Chhostow.eJ, stwarza.iąc peł- kład Tuwima jest przy tym 
rewolucja w Hiszpanii obala wodowała wybuch grudmow~go s~1ch 1 m1k.ołaJewsk 1 ch czasow. wię~ pol i tyczn~go. obyczaiow!ł- \~~· na central~ą postać kom':'- do mei Czackiego stai ą się m e- ny, prawdziwy i wrośnięty w e- niezmierniE: teatralny. 
inkwizycj ę i tyranię królewską, powstania w Petersburgu, wy- m: pozbawiony~ zarazem„ wy- go ~ ps~~holog1cznego. I trzeba du wysunięty jest ~leksand er sJu szn~m grym~sem Alcesta, ~e JJ?kę ty~), to słuszne i pedago- * 
m ieli we Włoszech sukcesy kar- winą! się z procesu pokonany~h raznych akcentow sympatu dla stW1erdz1c ku pełnemu zadow0- Cz.acki. Autor pomyslał Cza- go Cehmena me kocha. Zo(t 'ł g1czne, ze tacy aktorzy iak Cie- w sumie: piękne f cenne 
bonariusze walczono 0 reformy na Placu Senackim przyjaci ół. ludu leniu z osiągnięcia Teatru Pol- ck1ego na pewno podlug siebie. to przecież 17-Jetnia, ogranic:>:o cierski i Kondrat zabłysnęli w !.)rzedstawienie. którego długo­
burżuazyj~e w Anglii. w 1821 ale sztuka jego jest najpełniej- Ale i na t.ym nie. koniec! Spró- sk.iego i teatr~. pol~kiego: . zai jako. młodego, postęi:owego _za- na. o źle ski:rowanym sprycie, rolach nier:iych. Z~ w do~rych trwałe powodzenie będzie nie­
r. rozpoczęła się walka o nie- szym wyrazem dekabryzmu w bowano rezysersk1ego retuszu, miar ten pow1odł sH;: Bromsł~i palenca, duszącego się w w1el- nieodrodna corka Famusowych, sztukach me ma rol, w ktorych spornię zasłużone. 
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